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LONDYN (BBC). Po zakończeniu posie-

dzenia Rady Bezpieczeństwa ·odbędzie się 
dziś w godzinach wieczornych plenarne 
zgromadzenie Organizacji Narodów Zje­
dnoczonych. -Na porządku dziennym jest 
ofiejalny wybór sekrefa1·za generalnego 
Organizacji Jedynym kandydatem na to 
stanowisko jest norweski m1nister spraw 
zagranicznych Trigve Lie. Według panu­
jącego ogólnie przekonania, kandydatura 
~.o.stanie zatwierdzon_a jednomyślnie. 

'-;,.* Nte gadaniną czczą i !ałową 
LONDYN (BBC). · Na ·dzisiejszym ple-1 _ Lecz czynem okaż pomoc zimową! 

'Nr 16 

/ 

rys. K. Gruss. 

Ob. lY§fh 

Prezyd 
LODNYN (BBC}.' Koresp-cnde:i+ 'Reute: 

ra donosi z Budapesztu, że w drriu dzi3icj­
szym zbierze się par-lament wę51ersk., ce­
lem obioru prezydenta. Na1rW>va:/ui_ej ... i·' m 
ikandydatem µ.a to stanowisko jest piernie< 
Tildy. . 

---o---
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•• n,t!:(e.c. 
. ndm znajduje się 60 polskich d~nów li 

d,ziecięcych, liczących pr.zeszł-o 6 t}S. 
i groz~ c~.JkOt1f itym wstrzymaniem produkcji. - 'Sytuacja strajkowa dzieci-.. w pi:rwszej połowi~ h.tt~~~ s':Y-

w- Stanach z1·ednoczon fC:h rusz! do kra1u iratrnpn~ .dz1e~: ~O.SXiCh 
sp.oo. Moskwy. Powracaiące dz1ec1 otrzy­

WASZYNGTON, 1. 2. Strajk w prze- ca zakłady Forda zmuszone były 7ll~znłe ulegnie zmianie, produkcja zostanie całko- mują na drogę. suchy prowiant. w dro­
myśle trwa i nie ma narazie żadnych wi- ograniczyć produkcję, czego rezultatem wicie wstrzymana. · 

dze, na większy:ch stacjach ·otrz_y,nvwać doków na jego zakoflczerue. Stntkiem te- było zwolnienie 20 'tysięcy robotników. Prezydent Triuman ·11a kooferencji p..ra- - -
go strajku jest katastrofalny braik s.taJ.i, co ~erownictwo zaikłatlów F<>rdą zapo- so-W-ej w W.aszy;n,gto-nie oświadczył, ze rząd będą gorące obiady. Specjafoą i!•Wa:gę 
fatalnie się odbija na innych· ga~ wiedziiafo przy :tym, że jeżeli sytuacja w nie ma zamiaru przejąć w swe ręce prze- zrw-.rócono na stronę s'attitc:.rną .. 
produkcji. Tak np. ~skutek brak:n suro:\\7-1 pr~e stalowym w ci~ tygodnia nieti'nysłu stal~ego'. Plian e~va'lmacji przewiduje równfo,ż 

przyjazd dzieci z dalekiego KaukaiZu. 
H' Nor96nberdze. Reszta 'dlliecJ, prz.ebywa'ją'cy.c,h na t 0 r€nie 

Ę. 6··E '·61RAU_D z IEMIEC :~.·~1;~::om::ido .. 
8 _ • Dzie•ci pozostającoe p 

· cięcymi, wy}adą w ten 

cy . śd i s"= ·na · jego rodBie. Partrzant6w ·~a~: ;!~~"',[ 
f.rancuSkiclł' mordowali tysiącami : i0~z~:~.~~.ŻO-ir 

NORY~\{BE~G,A, 31. I. Na c.z:wa;ttlko.- Hitler wydał rozkaz t~ełiwania na przez' dr Seysślnquarta; został-o wy:morido- tr.oskliwą qpi.ek-ą 1 
wym posiedzeniu Międzyn'!'rod:aweg:o miej8cu pantytmntów fraocusklich, których wanych 4.000 :1folendrów. To nie były są-
T.rybunału do Spraw P.rzes.tęipców W-ó- g,oo. Elfsenlh-0-wer nazywaq w swolidi r-0.z- ·d.y, to była 71W~-czajna eksterm.i:naioja. 
jen->1.ych w Nory.1~·11b~rdz_e fiai1·ouski ~-0~u~ '-ka.zach wo.js·k~:i, m:Iczącyimi pod j1e·~o w ten .sarn sposóP ipoa-tępowały wiadze 

· rator .D~bost -0p1su1e. y1.k z ?O l?tńtWow ·~· K<obA!et~_> ~rące u.dz~ał.~ wcrL niemieckie w Luklsembw-gu, Belgii, ·Norwe­
bryty1sk1ch, ~orzy prąbowalt tae~! z lk<3!ch, m~ b.y-ć u:m~z"!ne. w -0,ł;lb-za'Oh g.~i-i Danii. Tz.w. sądy skazywały> 1111 ~ 
obo:tu w Sagan V/ marcu 1944 r., 37 zo- priacy. -W-i'elmy wszy~<:y, 1al(Jle był.y W<i"" dług przedstawionych list. 
stało rmstrzelanych, a 13 spal0t1~· łf.i. !1l!t·nki w ooozadl ,p-~acy ,pi:eymusow~j i ~e Prokurator odozytuje, 
tler zwrócił U\vagę marsz . .Kehlbwi, .i.ż utni~ w nieb oznaczało śmierć. fr::anc„,_.._•-· triotów -'K stra~ na? o.ficern~i - jeńca·~i. "Y?ienny~ni Goe.fi.ng ipro;ponow~ Hitlerowi r-0z-
m.us1 ?yc wzmdcn10na, g_ctr:: }~li 1Uida im str-zelania na mi·ejs·cu -k<47'dlego rotrfi1ka 
się ucreczka, n10glihy om smnąc na czefe a•n.o'lo-ameryka-ńskiecro zmuszQr1e·go do , lą­
robotników ·o~cokza:awców, prz:ebywaj„. dowa:ni1a. Prokurato~ stwierdza iż za z1e prokit 
cy~h im. tery~or.~m Rzeszy. YT r.a~te traktowa:nie jeńców woj>ennyc·h i za do- der. 
sc::Y•vt~ViW uc!ckaiących ohc~ro<w mieli świadc2lenia biofogiczne wykonywane na I'-
byc 0111. 2;!,odmc z rnzkaz·em Hitlera prze. i•ntem6wanych o<dpowiedzialni sa (Joe. 
kazatii Rek"• '..tcrerowj SS. Proku.fator ring i J\altenb;„u.nner. · · 
Dub.?st _stwic> .'>:~, iż ku _w}ccznej hańbie "· Go~bbels żadał wyniszczenia pr 
armn mem;cu1ę1 l 29 ze ;nlierzy amery-

1 

.. .' ·. . · . 
ka1iskd1, którzy pO'dda'.i się wojskom nie- c,1ę~ką. pracę ;vszystb::h żydow, Cz 
mieckim w okolicy Malmeidy- podc-zas chow t Polakow. 
ofonsy.wy niemieckirej w A:.dlenach w gr.u-_ _ Patrioci panstw okiup<>wa.tiycll na Za­
dniiu 1944 r • .zostało .z·gładzonyph ogniem chodzie Europy zostali przedstav.rieni jaJ+-0 
karabinów maszyno·wyc1t. . bandyci, torturowani przez gestapo i roz­

Prze-ctstawic~e:l oS'karie!l1ia złoeył Tiry- strzeliwanł. Na skutek d:z1ał.a1ncści !PO'li-~ 
nało)V'ii1 ~'oikilt'~t:ntyj · ist~ier~zają:ce, .fz. cyjny:-eh s~dów, do_raźnY.Ch, ustano~ionY,cftćl 
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Będziem pływać w niedzielę 

- Czy to prawda, że świat pracy pła- zależnie -0d fantazji różnych urządzeń, o nym m1es1ącu uskłc1dało się 5 składek, ra-

W nadchodzącą niedzielę o godz. 16-ei 
-0dhędą się na basenie YMCA propagan­
dowe :z.\wod~1 ptywackie or. m1izowane 
przez ·.\.~.s. Zawody te odbędą sic pod 
ł!as'eni , wszyscy pływamy" - to znaczy 
będą ope dostt;pne dla wsz:\ tkich chęt­
r.vch, nawet 11ie, towarzyszo11ych "':JV klu­
bach. Organizatorzy mają nadzieję, że 
weźmie w nich udział ma~nwn młodzież 

.zkolm .. ci komorne niepodwyższone? które przecież winien dbać przede wszyst- zem 2 tysiące złotych na tw rz. 
- Oczywiście. Tylko za lokale handlo- kim ten, do którego dom należy, przyszła Lok'ltorq płncą, bo wła. ciciel domu Zebr nie .b łts rótv łćd~kich 

we, miejsca, gdzie obroty przekraczają ,kolej na centralne ogrzewanie, bo takie có dzień ma 100 ofert od ludzi, którzy o­
marzcnia przeciętnego pracownika czy ro- jest w domu i funkcjoYJ.uje przy udziale Io- biecu;ą mu płacić za zwykłe mksz'mnie lJZiś w świrtlicy'fabryki Geycrn Ddbc;­
botnika, trzeba płacić komorne dziesięcio- ka torów i. którzy złożyli się w swo!m cza-1 eo na)nni juk zn lokal handlowy - dzie- 'd.dc się 11adzwycz:.ijne walne zgromadze· 
krotne. sie na koks. Złożyć się trzeba było, bo sięcio\::rotnie. „Nie pod{)ba ci się, więc się nic tOZB. Początek obrad przewidziany 

Ludzie pracy płacą po staremu, to zna- właściciel domu ma piec węglowy, w·r:c wypro·wadź". jest n8 godz. 17.30. \V ostatnich czasach 
czy według wySC)kości przedwojennej. A „jeśli lokatorzy mojego domu sobie życzą, Wvasta W"rto · ć cl omów kosztem loka- wyłonita się potrzeba Z\votania takiego 
ink to wygląda w praktyee? to proszę ... " t">rs':{ich „wyduszonvqh", cza~ein niemal zebran;a, ponieważ liczba kluhów "\Vzro~!a 

Weźmy, na p!-zykł.ad domy poniemiec- Ale w centralnym oi;rzewal}iu sq pie- na dMdze wvmusz"nia składPk. Tak-wła- w ~wónc sób (jest ich teraz 10) i zaistnia 
kic. Jest ieh w Łodzi ~dzo dużo. Domy ce, rury, kalpryfery-wszy:tkQ to się ezę- śri"iele domów nic się nie zmienili od ta knnie"zność aby wszystkie kluby mia-
te administrowane są preez zarządców sto psuje. Opowi'łdał nam ktoś ż w jed- od czasów przedwojennych. F. B. ly s1::'.'11 przedstawieieli w związku. 
pr.i•stwowych. ,,Zarzęd'' w większości wy- ·•111111111111111111111111111111111111.n1111111111111111111111111111mm111mm111m, 1.11.1. "llU11um1::11111:.m,11m:mu11111111111111m11m11111111111111 n:1111;111111m11rn111m1111111.muu11111111u1111u1111111H1111111111111111mm1111111111111111111rn111111111111111mum1 111111111111u11111 111111111u 1111111111 1111111111111n 

padków ograni.cza się do pobierania ko-
morn ego. 

Nie raz mamy okazję rozmawia' z Io-
, ka torami takich domów. - Skarżą się na 

opuszczenie l pogardę niemal, z jaką do 
spraw utrzymania domu w jakim. takim 
porzndku podchodzą pwi nowokreowani 
administratorzy, Lokatorzy domów ponie- 11 

mieckich w Łodzi, a zwłaszcza na przed- :i:1 ·e· {<~ ••ńsl{i I m:a"tow:vch. Bezsprzecznie Łódź mo 'la· 
nl+eściach, skarżą się, że sami muszą dbać ~u~ ~rs'.n l '- :a·) 'za nec'· (Sł 1--;;k"). k?Ui br sobie pozwolić n:i rlnżo sii 1 ·eiszv ,kład 
o to, by im się nie lało na głowy, sami or- "arszawa-Łód'. tOZB lJ.1 '.0 saran- (... 'c J, 'J 11 1·i fl'ovrlews:ki), Ole'- - nie cz~1ni Jednak te~o świadom:e. ~ncąc, 
ganizują wywózkę śmieci, sami wreszcie tl'e przyswko\vttic ,'i~ GO t~',') s otk:i.11i;:o, 111'.k ( ijew~l i n), Szcza "t'iski 'Rvchtelsld' aby wallrn z w2rSZ'.lW 0 akami była jak ·nai-
łatają, jak mogą, wykładają ciężko zapra- chcąc mu nadać jak n-'jbnrdZiE.i ltrC'wZY .:\ Ja l'ó a (B otniclt:'), Nie ;vadz'ł. wieccj wyró"' n"na. 
cowane grosze na rachunki dla woźniców, oinrawę. Chodzi również o to, at ' ·m· m Ja 1{ widac ŁOZB sta.1ąt ,.., s.ar. .. o\v-1·~-bl 1 1 ,., 1 ·' ' , Do omó\:i; ienia s.rnn5 Łodzi powróc:my 

ac iarzy i sto arzy. za pod wzg! dem sportowym ~Jr ęła rm '.t• a v '' me"za z iVars7.aWD, :Hóra dziś 
Wczorai zetknęliśmy się z lokatorami wysokości za·da ·a. ,n·' rai""" do ua·'ilnieisz. eh okrę' 'JW, 

jeszcze w swnim czasie, dziś trzc'1a icsz 
cze podlirc~lić, iż przcdsp:zedaż b"letów jedne<to takiego domu poniemieckiego Dlatego ŁOZP 'nż \\ t> c' ~li l t I d·1ć M ·~ nść <;t1r•u zci\;odr ko'11 miod~ 

przy ulicy Napiórkowskiego, w Łodzi. skład reprezenta:f Łn · i. który · "t "'a- , ;m l t[ 1• n. którzy P c m"e'i dotych'c7.a<: ro?rnczn·c s·ę ttż o~ rmcz~t u przyszłego 
tygodnia. Bardzo ładny dom z ogrodkiem, este- t . l „ d · · h · d 

tyczny, okna z żaluzjami, płaski nowocze- s ępuiący: rlO(~ZJI 0 wi:c7 ma,1: men'. mię ZY-

sny dach. Jest ·zlew, światło i jest woda, 
ale„. w mieszkaniach. Od paru miesięcy 
bowiem interpelowane odpowiednie osoby 
nie raczą preyslać majstra, by zalepił 
c~"c11. Domek nisz·czeje przez n:"Llbcilstwo 
a rzkoda, bo ładny, nowoczesny i z ogród­
kiem. 

Nie lepiej jest z domami, które po za­
w er ·sze wojennej znalazły swych właś­
ci Lli. 

• ·v·h 'omach lokatorzy m~ją swego 
•1 ' ic:iola, a.Ie nic wi cej: ni~· ma raehun­

ł ' „r _.t, z którym eł właiicicłele domów 
r-"c pt ,ychoc zillby do lokatorów z żąda-
n · m ,.złożeni:t s ę". kle serdeczn~i annos ·erze. 

NajD 0 "rw nie było wody, bo pekla ru­
ra - sk>actka na 9 tysięcy złotych, więc 

o 3 zł. nn mi" anie jednorazowo. Po 
tr"l rl"·a była dobra, ale motor sl~ zepsuł, 
r' ., wi n nn 5 tyrlęcy, mów więc po 

. Fo mieF.~acu a bo nawat wcz~niej. przyszł()'ci ,h z 

i 

==~Ii!C.:...:=: 

„ r:a cz,,Witicie cdty-
i· Ma ostatnio tro­
czy. Czy takie dłu­
rmtonej kawiarni 

o zdrowie? -

I z~i- s. ,_•1y )a n d) i Ld\\SZe pvŻ~L'a­

lt.>J 'lia "~ 'na, Z"W ze :-iełna te.11pera•11ertu. 
" w·v:ć b dzie ~ywą ilustrację gloszr1-
n j przi>z opty istki p•:::wc y, ż:: pr:.iw­
dzlwie s1~z 'Ś 1 wa knibieta n!e starzeje_ 
fię 11i P-dv ! 

Hańba Mroczkówna siedzi ,rochę oszo­
lo.mion1. Bvwa tak rza<lko w kawiarni, 
że wszystkÓ robi na niej wr:;ż1:n c: kn 
zp-idk i te światłe! i re\\ ia hcych t'Wa­
rzy. Czuje się tu o'Oca, kimś p1 zybłaka-

1 ·e sprawiła 
1 oracja ele 

· O ty11 wszysH:°'ll mysli teraz p;:rni 
Ea .K~ 11m, sie ... ząc w ł'>dz1<iej kawiarni 

, _)bok " vo1ch przyjaciół. A że kelner 
przvn ć'~ł wb·11ie 0\"e „jaieczka :ia 
mi(cL.n", u leni'Jna chma własnoręcznie 
rozbija frorupkę iedneC"O z nich, ażeby 
po:disun;:ić 'e Francuzowi. 
· - Jedz, jęd,z żtota .n•ora rybko! -
za hPca '-'O "tVlir?.e1 ie 1 i ufoii.echem. 

„ , . 
nym z mnego s\ ·1at::i. 

Tym bli.ższym je; się wydaic Zbig­
niew. Jec;o uprze.jmość przcląmuie do 
reszty vrodzoną r.ieśmiałość dziewczy­
ny. Kie<ly w·ę.c poc1suwa jej taJerzyk z 
ciastkami, nie robi dłużej ce~emonii i 
wybiera ptysia z kremem. · 

- Pali pani? - otwiera papierośni­
cę inżyinież. 

- Dałhv mi ojciec. gC:yby mnie zo_ 
- Dr';rze, ni<idan-t' - zgadza -;ie baczył kiedy z papierosem! - uś•niecha 

posłu·s.,.nie p 11 • Pyre1·tr.t He-Jldorf vś sie Hanka -Mus;- pan nowiem wiedzieć, 
»na'"~ ie n . ...i bt•ł'·ę ma-słcm. że mój o,iciec jest bardzo l·on1~erwatyw~ 

Kc ':arn1ia i:: 'IP1° i szemrze rozmo1\va- . riy i W''c'.wwywał mnie smowo. 
mi. - Ale też · zrob:t z pani na1prawdę 
· ..,,.A wa~tc~ci<w:err0 czło ~ieka - komnlemen-
oc·:i. •1 1=c Or J ::!\\ c-k" -.\ nv1tka n.:: ni' ma ta-

•a •Prtir . ' ' 
ł .'ł-

1·ie c;11nc pogl:-riv rh ż c·~ iak ojciec? 
- - ' 1 t'·a :";;• n~ rlzk" wyrnzumiałri . 

\V J rzec' ·ier''istv·ie dn n:ca jcs.t ogrom­
spr', 1r·e robotnicce nic łagod,na. 

-- T;i'•. iak tv m;śli inżynier. 
-- ,..7-V b~dz' · woina? Han''·a ,~:; '·01ic?:': • 
--- "!l~H·z .„,..7.„. t 1 "'~" n1-'-=" ".:t''„ 11-::c- - ~..,.,~ 1"' t,· 1• •• ; \ 0 t ..... ł.,; 1,· :nsL o:ia 

c,cn K'e- 'v 11 11 • ~rY 1~ • .. , ; c:t"IT' I ''i• 7(', , 1 

•() 7 wnicmy. _Tc1<ir r~C7 1'' sa <;~\'O. ~ :ivcir. T;-i,o· ~i„ f"' 'ci,y, żclw oj-

tv::rn do p·~'>ZC2'0~''· I>ozw/J że po- C!I MITIÓC :\ i p· 1.P kr ~·-·~. , 'je c'iate-
1łuję koniusze c twnich pa 1 ~6w. go, że ~;i t0 11•oi r"'1::·ce:. :ile C'b; ktvw-

- Może jednak uJ:i si~ zażegnać nic musze s;h· 1 ierchć 7,., \'i 1„ 1 w•~jąt-

jUJ7 pertraktacje. - zn„r1 1P1'1i oica -'~k·n„ł rrl0·v~ 
Przedwczc:-a:i spalib się fabryka Hi:-- Ors..,.ev,'<;ki -- i"" •n rz ·-v ·1· c:,, 7

10-
1 

strn~·'·? W in~rktorai:ie pracy tocz.1. sic;: kowa małk" i o; a. . 

· 1 ta. P.y11 wyc;o ·o nsckirnwC'n"'. ·r~• w j ~virk 11i„~ 1 1·r'·~ ,;J, ... ~~- \ itv i u~ .... l'·wy ..• 
• +um c <i n·r-r~·"' ..... : dzi:3 właśuie prze- t) !ko zdaje się, Ż<! i'·ochę z;i t 1·~ ·d '· 
.. słu~hanie właściciela.. . · <d. c. n.ł 
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czasie ok 

.i1 ,„ :,dr· - ,v;.,, 1: ':;.._. Po'ak.? No, ga· - WICEK: ~ Jestem. Polakiem, a wytrzq. · I. NIEMIEC: - Polak mnie zbił!„. - I /. NIEMIEC: - To ten wysoki··· -

aa], r,i11,„1 1, 110 , c1et:ie 1.i,/1v1 i.( i wytn:a.snę!·-1 snr;ć teź potrafię/.„ - . I I/. NIEMIEC: - Gdz.z'ez ten łotr? Niiecrh g<J l/. NIEM_IEC: - Hm ..• kolego, czy warto 
1 - Ul' ACEl(: Dobrze, WJcMluf.„ - z,grriotf:f.„ _,,, tc.k utr(lZ ei~ prawowatf ..• -

~}ll -%~~"" ·' . . \ 

\Migawki 

~o-~~e 
(k) Dnia 29.I br. o godz. 20 po ulicy I· Zeznahia złapanego pandyty dały pod-

Piłsudskiego przechodziło dwóch ,;,rywia-

1

. stawę do dalszych poszukiwań .. Milicjanci 
dowców M. O. Nac;le· z bu!l.::onu· mieszka-. spędzili noc na „wypadach w tęren"w oko­
nia Koplowicza,. Piłsudskiego 51, dają ~ięj lke Jeżowa, jazdach po· lasach i wsiach. 
słyszeć przejmujące krzyki kobiety. Za- . W wyniku osiągnięto niezwykły suk­
alannowani milicjand ucl'ali się do owej 1· res: cała banda została schwytana. W skład 
kamienicy i żastali w bramie trzech uzbro~ jei wchodzili: Ochocki Narcyz, Lisik Ifa7i­
~on:y:ch osobników, u~:łui!Oleyc)l wydostał. mierz Jan, K .;3m.ierczdt Józer, Marcin­
siq. ną uti.cę. Wywiązała się ostra strzeli- kiewicz Jan i W"tlemski Antoni, zamiesi­
nina, na pomoc wywiadowcom nadbiegło kdy „w Jeżowie. Prócz tego Kdduń"'ki Ed­
kilku milicjantów. Jeden z bandytów za-, ward i Lisik Bedna •, aczkolwiek nie brali 
cz:;.ł uciekać, lecz złapano so pt'.zy ul. Po- bezpośredniep-o udziału w napadzie, lecz 

pokaźną ilość· broni. Ostatnio Ochocki 
wskazał mieszkanie Koplowicza, jako do­
skonały obiekt do rabunku. 29 bm. banda, 
gotowa do akcji i zaopatrz-ona w broń, po 
wypiciu litra wódki, udała się do w. w. 
mieszkania. ·Właściciela· Kóplowicza rabu­
sie spotkali w ko'rytarzu, zażądali od nie­
go pieniędzy, _po czym weszli do mieszka­
nia. Tymczasem ~ona Koplowicza, zorien­
towawszy się w sytuacji, wybiegł11- na bal· 
kon, wzywając pomocy, co sprowadziło 
przechodzących p'rzypadkowo milicjantów. 
N.apad więc nie 'udał się 'w zupełności. ~ łudnfowej. prz"chowywali broń. 

Bandyci są już przekazani prokuratu­
rze. Tworzyli -Oni zorganizowaną ba-ndę, 
doskonale zaopatrzoną w broń i mającą na 
sumieniu już nie jęden rabunek, Zlikwi­
dowanie jej przez M. O. przyczyniło się 
do zapewnienia spokoju i ·bezpieczei'1stwa 
obywatelom. 

- :-- Oto co zeznali aresztowani: Narcyz 0-

Kof Zll ń~nd~ r ;a 1 dm.-ki był kierown'łtlem ł inicjatorem na-
"" !'JIUH U padów rab11.nkolvy h, banda by~a gotowa 

Z dniem 13 sty:::-'. lia br. z ,tała r>rzv­
wrócona wymiana· ko ·..:;,J;!O 1c~.::nci: z Au­
strią. 

n p1• ~enre Q) Amtrli a t~ l' ) 7.WV­

kłe listy do 20 gramów i kartk: p0czto\ve. 

Posa ywat 
-o-­

• I 

cho n,~i 
r Podczas mrot.ów i gol.ole<lzi coraŻ czę 

ście1j zdarzają się na ulicach wśr6d prze: 
chodniów nieszczęśliwe ''J'O.'ldki" z po­
wodu poślizgnięcia. Liczr.i dozorcy i ad­

ministratorzy d-0.mów n:e vyip'eł iiają obo­

wiązku pOSYPY\'vania chodników piaskiem. 
W związku z tym organy MiJi.cH otrzy 

mały zarz.ądEenie, aby winnyich niep.osy­
pywama chodników w czasie mrozów i 
g-0łole<lz·i po·cjąg.ały do odpowi1eclzirulności 
karno-admiriisl:ra.;yijnej. Starostwa Orodz~ 
kic WYiZltl.aczać będą surowe grzywny za 
te wykroczenia 

na k'lżdc'.jrg::i zaw' łan.e. Skład broni znaj­
dow~rł się u I..1 ~ak'w, rd7ie po przeprowa­
dzonej rewiz rn~Jez'ono trzy karabiny 
ręczn(', 'eden m. y owy, kilka granatów 

•. ·1•mm:111· '!lll1)1111•u:· ·mm1111mm11!11111111in·1u111n111m111•111•11111m1111111m1111111111111111111w· 
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·ojskowym .Sąde.m Okrę1owym 
, W kcn'ic~ lipca 1945 r. \vybuchł w Pa- wygłosił on prowokacyjne przemówienie 

bianicacn strajk robotnikó-"° -w .fabryce o cechach wybitnie antypaństwowych i an­
_włókienniczej „Krusche i Ender". Strajk tydemokntycznych. Swoją qziafalnością 
ten następnie rozszerzył się i na inne fa- przyczynił się więc do wywołania i kott­
bryki~ Upozorowany on był względami tynu'owania strajku, czym utruc1nił prawi­
ekonomicznymi, a w gruncie rzeczy miał dłowe działanie zakładu wytwórczego, ja­
podłoże wyłącznie i wybitnie antypan-

1
. kim jest fabryka „Krusche i Ender", bę­

stwowe. Warunki materialne robotników tląca pod zarządem państwowym. · 
w fabryce „K:msche i Ehde.r" nie były l:ly- - Czyn taki stanowi z.brodnię sabotażu, 

najmniej złe, przecivmie - znacznie ie.p- przewidzianą w art. 5 lit. b. Dekretu o 0-
sze, niż w wielu innych fabrykach. rhronie Państwa. 

Aktywny udział w or?'anizowaniu straj- ·Wojskowy Sąd Okr. Łódzkiego, po zba­
ku i. w' jego przeprowadzeniu brał robot-,. daniu świadków, skazał Borowca Tadeu~ 
nik tt;i fabryki Barowiec Tadeusz„ lat 45. sza na 10 lat więzienia z pozbawieniem 
Na zebraniu. robotników w czasie strajku i p1·aw na lat 5• · 

imm111r1:1fr: rn1m1mm1 L~k~rze 1111111 1 1 1 :111111111P:,11111r~111llli1 
Dr~ m ". IE. Mlh;uUcz lil~ .... -~.Il• a 

czemu chorób dziąseł i jamy ustnej, ul. Za. J~· O hE! P iCI, lekarz - dentysta ze Lwowa, specjalista w le-1 Mt . ·1 ł • 
wadzka 17. Prezydium Komite\u Ekonomicznego Rą.dy zap9mocą purtkt6w .odbiorczych p~ 50 złotych 
------

0 
.,.. ftt11'j ł - -' Ministrow uchwaliło now~ taryfę opłat radio- miesięcznie; 

j f • t:: ,( U!r fonicznych,. obowiązująi ych od dnia 1 lute- c) za każdy głośnik radiowęzłowy po-
Specjalisfa chor0b' wenerycznych go r. b. • wyżej 1/4 W. zł. 100 miesięcznie; 

· Poludniowa 26. Według nowej taryfy: osoby pracujące Wszystkie inne niewymienione osoby wy-

Dr med. WI:':TOR Pi.ES! OW z Wilna cll.o­
roby nE'.:.wo.ve i wewnętrzl!le (przem!•any 
m1terii) - O·rdynuje obecnie: ul. Zaw:idlka 

(z umową o pracę) wojskom czynnej służby żej, oraz prywatne instytucje zakla'Cly i pned­
czlo:ukowie Milicji · Obvwatelskiej, właścicie- siębiorstwa: 
h gospodarstw rolnyc 1 (wiejskich), słucha- a) za każdy radioodbiornik z lampami· ka-
cze wyższych zakłci.d6w narkowych, emeryci, todowvmi z4. 200 . n•i.esięcznie 
inwalidzi, duchowni wyznaf1 uznanych po- b) za każdy radi odbiornik bez lamp ka-

- · siadający odbiorniki w mie3zkaniał:h prywa:- todcwych, za każd.y punkt odbiorczy. odprowa­
LEI<Anz STOMATOLOG Halina Woazicka- nycl~, oraz urzę;ix:, inslytt:cje, zakłady ~ przed- dzony z inn..:go mieszkania, za każdą, izbę 
Kondrat, st. asystent Kliniki Ortopedycznej s1~b1ors~wa pa;1s,~vow€; · i sai;n?r1ząuowe, . od- (przed~iał, kabine) zr"1.diofonizowaną za po­
Ak. Stomatologicznej w Warszawie. Special- ~zialy. ~~stytuc.1e i ~'.7.?dy vyoJSKa ~olsk>.ego mocą punktów odbi ~zych, oraz za każdy 
ność _ regnlacja uzehienia. Piotrkowska 37, i MihCJi ObywatelS .. {IeJ, szpitale panstw?we, g.ośnik radiowęzłowy do 1/4 W. po 100 zł. 

6, m. 7, godz. 3-:>. 

m. 15. · samorządowe i społeczne, szkoły i zakiadv miesięcznibr . 
naukowe, wychowawcze, dobroczynne i cpie- ~) za każdy glośnik radiowęzloy.rt pówylej 

----~-----~--„.-,-il l-11\i-llJ !-·!J-!llJ-'ll...;.lljl-:lli~'I' ku:ńcze, · stM'ltFZ'~szeriia i. zwh!"ki snole_ ·;10- 114 \fol. 300 zL miesięcznie , 
----'-'-:..::..C.'---------"I :..:."'::.::lll.:.c1:.::1::.:.1 I::.::,='':.::':..:.''"-'! 1 

1 g?spofa:cz:. po!Jtyc:,1ie i f p~rtove, pla.co
1
w- Jednorazowa opłata, rejestracyjna o'bowią-

szyci<t, >tl'\'rery kupno _ ~ 1 »Wl~thce .kulturr..lno oswiat,owe, posiaca- zująca przy rejestracji radioodbiorników lub 
sprz~dat n p!'awa, )S~rzen!.e -iyżiew. iąc: .odb1orm!G, ,,w lokalach słuzbov-y:ch, !ab- punktów odbiorczych, ustalona zostil.Je w wy­
Viuli in 'zacja sni.eqot•f(~ćo·.v. Piotrkowska 7C ryki: l pr~eds1ęmor.stwa piywa~ne, posada1ące sokoŚci jednomiesięcznej opłaty dla dańej 
Rt.dzta · odbwrmkl w po!llle~zczemach przeznaczony~h katecrorii radioabenentów, nie mniej jednak 

• 1 na prace - opłaca3ą: niż zł. 100 miesięcznie. 

ZGINĘŁA suczka, szara kudłata, wabi się a) za każdy radioodbiornik z lampami Ra- Jednorazowa opł~ta za rejesh'acje: · 
„Misla". Odprowadzić za sowi-tym wyuagro- todowymi zł. 75 miesięcznie a) dla przedsiębiorstw wytwarZ<\jących 
dzenit.'m ul. I(ilii1skiego 44, m. 6, lewa oficyna. ~) za każdy rudioodbiomik bez lamp. spr:r;Qt radiofąniczny oraz warsztat~w rzemie~ 

katodowych, za ka~dy punkt odbiorczy od- Ślniczych, trudniących się naprawą sprzętu 
UNIEWAŻNIAM prawo jaz-dy wY tl. przez U- prowadzony z innego· mieszkanh, 'oraz „ażdy radi9teclrnicznego zł. 500.·-
rz<id Wojewódzki w Łodzi na nazwisko Kor- głośnik rądiowęzlowl o mocy <io 1/4 b) przedsiębiorstw handlowych,'- zajmują. 
del Jan. każdą izbę (przedzia , kabinęj zradiofonizov .,, „; s~rzedaż1 radfosprzętu zł. 2000.-

Paci 
U 'doktora zjaiwta si~ jegomość. o podeJrza• 

nym wyg.la,dzte. Doktór z 11rzyz1:,ycwjenia · 
bierze sl1uhawllf! do reki i patrzy na pacjenta. 

- Co ptmU dolega· ' 
- Mn1e? Pan.fe dolztorze nlc a me.._ Zdro· 

w.v jestem za 11rzev.roszemem. /JO.JUL kO'Jrsylia· 
rza, jak b.vk. 

- Wiec po co pan p.rzyszedl? 
- Po poradą, po.inie korr.sY8iari:11: Koleżka 

iefi cierp>ia,cy. 
- To d!laczcgo sam nie vrzyszerlł? Oblo· 

żnie chory? 
- Nic podobnego, pame konsyNarw. Cho· 

roba go nf.e weźrnte. '[.vlko, za .p;-.!ewoc:ze•frm, 
rnfeszkamy z tym owym kole.; ka razem 'la 
K.a.mlerrnej, u jednyclz zniljomscJ1 pa!ltienel~. fa 
śpre obok T11rego na icdinei lu.manie poniemi<ec· 
kJej, co ją ta mda liefka wz.vs"abrowala z 
p«l'(f,C'll Pozna1lsl~iego nu l-go Maja. KoTeżf?a, 
Zmfiivajczy,k no famieUi, n,a.sz (;rat , ~ dfogimł 
palcami, ko~etT~a po fac.fm, m~ s 1l rommfet. 

- I te.n Tw!e"ka zach1Jrowal? 
- ZcrC<horować to 011 tar„, synek nJe za· 

cflarowal, tylko cie-;ie111 r·ula przez s.en. 
- Rozurm.icm - nióivi rf okt r __: ie clzce 

pan żeby gndal prvz .~e11. To rc'a?, · pG,'l'ic 
do!Jrodz.ffeefu. Dam mu Tekarstwa, ze po t·.Jg ..,. ___ _ 

r1i11 wzestante ga,dać. 
- Ojojoj, pame konsy!iar.:tl· Niech sobie 

g.!Jda z Bogiem. To Tl!.am n•e prws-;.k('{f"!Q,. 
Ty~ko che-fałem proStić rami. ko11s~NC!'rza o ia· 
kid krople czy pigul!łJ r!Ja rc'eg'>, źeb)i we 
91-Ak T10ivk1lzifol clok1rmtmtn•e, il::· i i;dz1ie. Bo 
drań o f(Jrsie gmTJei gada no Cl lycfl no~ac'r, 

ale rrimvJ•rofaie. I za nos go pociagam t pod· 
py.fuje, a on nife. Gdzfe ta fer"a ir<Jf, nie ohce 
cholera pow.iedzieć. 

PST. 

tiadużyda 'JJ · ~ ~e!u ·u 
Brak 6 mi!~ złC!ltyth w kasie 
ŁÓDŹ, 1. 2. W końcu grudnia' ub. roku 

Powiatowa Komisja Kontroli społecznej w 
Wieluniu przeprowadziła lustrację tamtej· 
szej garbarni, (Wieluń, ul. Barbary 32), 
stwierdzając duże nadużycia. 

Na skutek meldunku Kon;iisji Frezy~ 

dium Wojewódzkiej Rady, wydelegowano 
dla dokładnego zbadania ~prawy do Wie­
hmia specjalną komisję, złożomą z przed· 
\Stawicieli Wlil.N i Delegahmy Biura Kon­
troli, 

W wyniku konttoli Komisja Wojewódz· 
ka stwierdziła w garbarni' nieujawnione w 
ksiQgaoh kasowych obfoty na sumę 6 mi· 
Ji.ooów zł. Sprawa ta skiemwana została 
-do Prokuratury. 
'llllłJJlllMMł 1 łhlflll łlmuuunlllllll11111uUIHlł1H;1111nU!Jlinmu111!llHlllłl11u.UilIIU tlmli!f!łll 

Dy:i:u.ry ::il, tek 
Chądzyńskiej - Piotrkov;:ska 165, 
Ghichowskiego --" Narutowicza 6, 
Kowalskiego - :Rzgowska 14i, 
Wójcickiego - Napiórkowskiego 41. 
Kahanego . - Limab.owskiego· 91. · 

,KUPON 
,,EXP 
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cialna do walki z n du s·yci 
,,!!~~ek!~!~~~król'' s!~h~!'a.eszto:an~~~,:! iu• ""'my obo" Fotogrnfil tyoh. nie opa-Jak już do'nÓsiliśmy w poprzednich nu­

merach „Expressu", E.omisja Specjalna do 
walki z napużyciami i szkodnictwem gos­
podarczym, która jest czynna zaledwie od 
10 stycznia, odniosła· szereg bardzo powa­
~mych sukcesów i wy.kryła kilka olbrzy­
mich afer. Przeważnie są to sprawy han­
d.lu w~.1 .a .ui, złotem i sprawy tzw. „&za­
bn-", rozlu:adanie mienia poniemieckiego 
orazt nic ozwolonych machinacji na czar­
nym rynku. Między innymi, jak poprzed­
nio donosiliśmy, z.ostał aresztowany d1· Ru­
dolf Bie1·, spekulant i afel'.zysta na, mię­
dzyn"ro::fową skalę. Wespół z nim' znalazł 
się także za kratkami adwokat Albert Za-

• Teatr, muzyka, i sztuka 
TEP TR. KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 

Codzic!!nie o godz. 19.15 komedia Tade­
usza r;i"tncra pt. „Głupi Jakób" w wykonaniu 
zcspolu. kameralneg9 D. Z. 

TEATR W SALI GEYERA 
W 'sobotę dnia 2 luti:go rb o godz. 17.30 

dana h;dzie przez Zespół Sceniczny przy $wie­
tlicy Re o~rlczej „Geyer" premiera komedii 
(::-vodcwJ) Turskiego „Krowoderskie Zuchy" 

WIIEl~SKI TEATR ŁĄTEK-Łódź,Wigury4:.6 
gra baikę „O Gwia;.dce z Nieba". W sobotę 
2 bm. i w niedzielę 3 bm. prżedstawienia o g. 
12 i 3 pop. 

szabroW111ików. A;resztowanie tych dwóch 
spekulantów, powszec,hnie znanych na te­
renie naszeg·o miasta wzbudziło ogólne 
zainteresowanie. Sz~zegóły o przestęp-

w poprzednich numerach. trzymy żadnym l~o'mentarzem, mówią one 
„Expressowi "Ilustrowanemu" udało się za siebie, „Twarzyczki" obydwóch panów 

dot zeć do celt, w której „bawht obydwaj są pełne wyrazu. 
aresztowani i dokonać zdj~ć, które zamie-I Działalność Komisji Specjalnej i jej o-

' . „ . · 1 siągnięcia, dają poć!stawę do n,adziei, że. 
, · ,..,,,.„ .. 1 wkrótce n'a ulicach :r..,odzi w ·lokalach roz-

iZj · rywkowych i • o„maitych ins±. ytucjach nie 
" ' ' będziemy 01.ifa~1 ,~ć jv.ż więcej podobnych 

\ fizjąnomii. Panowie Bier ·i Zaleski długo 
jesżcze spoghldGć bC?~ą ".)oprzez kraty wię­
zienia. Wkrótce zaś będą mieli liczne to­
warzys.two, bowiem k'iżdego dnia wykry­
vrane są now,e afery. 

........-~..IZC""Z -~·--.-,~------

~ro~j am raf "o~~'Y na dziś 

TEĄTR KUKIEŁEK - Łódź, Wigury 4-6 
gra bajkę (Jasełka) -E. Szelburg.Zarembiny pt. 
„Najszczęśliwsza z sióstr". \V sobotę 2 bm. i' 
w niedzielę 3rbm. przedstawieniie ó godz. 5 pop. 

Dr RUDOLF BIER \ · celi więzi .nneJ 

11.57 w.wa. 13.45 
„Dzień pracv w Widzewskiej Manufakturze"·­
pog. dvr. Teofila Bezbr-odego. 13.55 Wiadomo­
ści sportowe. 14-.00 Przerwa 14.30 „Mniej zna. 
ny Verdi" - montaż słown.-muzycz. w oprac. 
Bolesbwa Bttsiakic\\rcza. 14.45 Utwory na wal­
torn.ię 'w wvk. Jap.a \)Yasilewskiego. al·omµ. łan 
Kren::. 15,00 Wiadomości z Biasta i prowincii. 
15.05 Czytamy gazetv. 15.15 Płyty. 15.20 „Dla­
czego powinniśmy bvć c::łonkami spółdzielni", 
pog. spółdz. Henryka MichalSk'tego. 15.30 Au­
dycja dla robotników: 1) „Baczność, śledzie 
nadpływają'! - pog Stanisławy Aletowej, 2) 
„Dobro i zło w naszej pionierskiej pracy'' -
pog. Edwarda Serwańskiego, 3) Płyty. 16.00 
W-wa. 18.50 Rozmaitości. 19.00 W.wa. 19.15 
Audyc. dla dziec.i.: „Gdy już zgasną świecz.ki"­
słuchow. Krystyny Artyni!;J.VkZ . w reż. Krysty­
ny Gogolewskiei. 19.30 W.wa. '.ll.30 ~.Przed ' 
międzynarodowym zjazdem więźniów polity'cz­
nych". 22.00 Mozaika muzvcz:na w wyk: Ja­
dwigi Pacze\vskici - piosenki. Trio banio oraz 
Fr .. LeszczyńsHei - fortep. 22.30 W-wa. 23.00 
Skrzynka poszukwania rodzin. 23.25 Program 
na jutro. Zakończenie audycii i Hymn do 123.30. 

. TEATR SYRENA; TRAUGUTTA 1 
W sobotę i niedzielę o godz. 12.15 odbędą 

się dwa po~anki. W programie: „Humor i ~en­
tymrnt w piosence". Udział biorą: Tdla Man. 

WAL TER W GONGU 
Teatr „Gong" w noWYtrl lo1';alu (Południo-

- wa 11) daje peten humoru program „Rendes 
vous na Południowej" z _udziałem Waltera na 
czele zesrrn!u. Początek o godz. 19, w niedzie­
le i święta o godz. 16 i 19. 

TEATR „G O N (1" - u.lica Południowa 1l 
REJ' nr:z vous NA POŁUDNIOWEJ 

!Jum.or, pias„nJ..a i satyra polityczna 
na czele zespofu: 

WŁADYSŁAW WALTER 
Poczqtek o 19, w niedz. i święta o 16 i 19. I --

„COL0SSEUM" ~ Kopernika 16, tel. 174-75. 
Dzis premiera międzynarodowego programu 

o godz. 19.30. Na czele balet prof. Wójcikow­
skie~o Leona. Wawa-Nowowiejski - fenomen 
Braun :_. najlepsi rekiści świata ~ 3 Barley -
klasyczne akroba~ld Alicja i C\va; ponadto I5 
międzynarodwYch atrakcji. W sobotę i nie­
dzielę 2 przedstawienia o ,godz. 16.15 i o godz. 
19:30. 

Adw. ALBERT ZALESKI nareszcie na wła'śdwym m'ejscu 

-o--

Kina 
„Polonia" (ul. Piotrkowska 67) ;,Tęcza" Jul. 

Piiat1r-ko„1.'Vs1ka 108) - „J.ęden z naszych 
'Sw:nolobów z1l.ginął''. „Wisła" {ul. Prz.e­
j-ai:;;d 1) ,,Adria" (ul. Mil!rS•Z. Stałilna ·2) 
- „Jadzia". „Bałtyk" (ul. Narutowicza 20) 
,,Gdynia•' (ul. Przejazd 2) „Skirzydlaty Do­
rożkarz'' „S'yJc„„v•• 'ul. K;U1i.,_k'·~ l''~) -
„ lenny" „Włóknirup" (ul Zawadika 16) 
„Hel" (ul. Leg„·onow 2-4) - Film pro­
dukcji polskiej. „Prze{: ł.zy do szcząśc!a'' 
„Robotnik" ul. Kilińs<'kdego 178) - ,Wielki 
Walc'' ,,Tatry" (ul. Sienkiewicz 3 .O) , -
.,Pnedwiośnic„ (ul Zeromskiego 74-76) -
Atrakcyjny „,, csO'ły p-:-ogra;n „Rekord" (ul. 
Rzgowska 2) - „Pani mLniste:r tańcz.v". 
„Bajka'' (ul. Frnnois~kańsik.a 31) - „O)la bro 
ni Ojczyziny", „Wolność" (ul. Narpiórko.w­
skiego 16) -· „Subretka'•, „norda" (ul. 
Rzgowska 8~) - . Szalony . Le>tnik'' 
„Zachęta" (ul. Zgia,rsika) ~ „PiieiSniarz 
Warszawy". ,,Muza" (Ruda Pabianicka) 
„Tcstz:mer:t ~- c <0:1 '\Vilczura", 

Codzienna nowelka .,Expressu"' I należy do pańsfwa ~Morskich, -moiich 1

1 

Przypominam sobie, że ta pańska \Vd6w-
.._, rprzyjadół. ka równ~eż wyjechała dżiś do k,·e~nydi . 

. . ~Vt\ł0. ·1 ~ ·." R ~· b 
1
- Wiem o tym. W ubiegłym roku Hallo! Proszę mów.ić prawdę! · 

~&n~ i ~ I lf liiil'lf y iśmy raz.em na przyjęciu. Ale mnie I Paliński znów wyjął rewoh~eT. 
Północ. Paliński siedział w syipialny1111 - Masz broń? ipan chyba nie zauważył, nazywam się ~ Dobrze. Powiem ·prawdę. Nie.. 

pokoju sw~j willi w wygod,nym fotelu '. - Nie, mój panie. nie jestem tym, \,aweł Brynkz. · . • ma1n innego wyjśGia. A więc spotykałem 
paHł cygaro. Rolety, były spuszczóne i za 'któr·ego mnie pan wziął. Chcę wyja. .- W dalszym ciągu nie rozumiem się z panią Morską. I teraz, gdy pan zna 
światło pogaszone.r . , śnić wszystko. · ' - odparł gospodarz. - Co pan robił w już 'lnoją tajemni.cę, będzie mnie pan 

Palińs'ki zadumał· się głęboko. My- _ Nie gadaj, hultaju. Ju<stvn trzymać ogrodzie? Dlacze uciekał pan, ja:k zło- chyba stale wpuszaał do swego ogro-
ślał o swym życi11, kt6re wydawało mi.l <lziej? . du... 1 go moooo. 
sfę fak wygodne i dobre. M.. . ł ·· . - Po.nieważ pan Morski' ni""s.podzie-· - Milczeć! I w te1' chwili się wy-. 

- oj panie - rozpaczą zno\1\- me- ._ 
Na1gle usłyszał puilrnnie i:lo drzwi. . w· . . ł . wanie :przyJ»echał z Warsvwy. Czy. mam nosić - _paJińs!;;i pocze;wieniał z wście-
c · ł ł w d · zna:Jomy. - 1·em, ze mo1e po ozenil.! "' . 

zy pan me nie s ysza ?- ogro zie . b d k dalej· 'Uro1·aś.niać ... PrzvchodziJem do teQ'o kłości. - Do mn'.e sie pan zwraca z ta-
. ł d . 1 p . 1„ . „ ł . 1est eznadziejne, ale musze je na· pa- .. „ J J ~ " • · •1. jest z o z1ej .. roszę me pa 1c swiat ;i: domku do<ŚĆ cze. sto. Dzisiaj·, chc',ałem kimi- spra,,vami? Do mnie? W tej, chw1 t 

P I.· 1 ł d d p ś · nu wś• po~iedzieć, koniecznie w c;..tery 
a mski pooieg o rzwi. rzy wie- B d p · również skorzystać z nie0becności pana j1an stąd wyjdzie! 

'tl 1 k · I k' d · ł oczy. ar zo w,ażna ·spraw~. roszę s1ę e e· e_ tryczne1 amp l OJrza swego . b • z ' Ir' ł Morskieg-o. r ria_.o-le wrócil„. n_ ryskoczy- • Młody człO'Nie.k przestraszonv tym 
ł l 

· · ł · !)le 0' arwjac. resztą pansKI' s użący mo- ~ , vł , ; 
s użącego,. ctory powforzy: . • łem więc przez okno. · wybuchem, s:Jderował się ku wy1"ściu. W 

Zł . . d . Sł ł że mni,e z.w1ązac. - o9zLeJ w ogro z1,e. - ysza em - , N d b kł. 1 p l' · • . drzwiach stana_ł _i.eszcze na chwile •. 
· k" 1 1 · k k' M · · B · ł d · · 1 - Dobrze odpowiedział Pa,Jiński. - ·o, D rze rze wo ·no a msK 
Ja 1s Krzyc 1 roi i. i OJ oze, z n z1e1. 1 d k ł · · 1 p d · · · h 

· Po ki··.1'k·u mi""''U.tach si'edzi·e1i· w. · stoło -. a e o. og. o w aśc1wię- pan. przyc 10- - anie, ma11;1 r~a zieję, ze zac.: owa 
Pan Paliński namyślił się przez chwi- r " d ł z · · p · · M k lę. Szybko W'rócił do pokoju, włożył pal- wym pokoju. śwatło padło· na twarz z1 ? kim się pan tam spoty1Kał.? . pat~ tę ta1emrntę. rz,ec1eż pant ors a 

t 
· · · · · ł · 1 t sc.hw tane o. ' - Z .ki11J.? No„. no ... z tą panią Leną, ~mme kocha. . 

o na p1z::mę J wztą rewo we . Był g ł ·d d . t 1 . lmzynka inaństwa Mots·kich. - Ale pro- - Bezwstydny człowieku - krzyk-
- Naiprzócl f - rzucił krótko. y to m o . .y, trzy z1es o etm czło- d. I"k . n"'ł Paliński Zdradzać meo-o przvja 
Wy·b1'egl1· obyrlwar· n~ korzyta"z · k l d · . d· ść l· a ·J sze o ys1 reqe. · ~ · · - · b •. -

· 1 '-+' , · · i • ..,._ ·wiei , wyg ąi aJący o e ebainc co. · p 1 • k" . · , ł . t • ciel at Precz 1 
Ckho s:kradali się po schodach· Stanęli . , . . · . . , a ins 1 nie mog się po ws rzymac · ' · 
nadsłuchl.Jjąc. -1 nagle spostrzegli ja1dś ~alms·k! .m~ mó.gł s.ob1e pi:z:yp~mme~, od śmiechu. Młody człowie~ wyszuł. Pa]jtis:ki 
cie!l. zbliżający się dro ni;ch powoli. g-tfzie . .go. wi:d-~iał, ale. ze ,g.o widział, me . - Co?· Ta stara, gmba w:dówika? A przygnębiony usiadł w fot.elu. 

_ Stać, bo strzelę! Ręce do góry, ul·~gało zadneJ ~ą't~lrwosc:. to ni,ebywałe przepraszam najmocniej. - I?Hafe,<oró widywałem ją ostatni-0 
bapdyto ! .. - Czei~am mec1e11pJ.iw1e odezwał Już p:tnu zdejmuję więzy, może szklane- ta1k rzadko! ~ myślał sohie. - A więc 

-:. Tak~ mój panie, tak _ odp'Jwie- się wreszc1·e. czkę starego koniaku? To paru dobrze 
1 ~ mnie ona z.drad'3iła! 1 z nim, z tyn1 

dział przestraszony głos. - Mój panie, µrzed chwi·lą :vyszed- zrobi. No proszę. Tak. Na zdrowie! złodziejem! Bezwstydna! A j;:i głup: \Vi~-
Człowiek trzyma ręce podniesione dJ łem z tego. domu tam ~a przec.1w pc:ń- . Nagie stukn~ł się w czoło. rzyłem, że tyl'lrn ja Jeste111 kochankic::m 

g@ry. Paliński skierował na niego rewol- sj{iego <>~rodu ... ~.uszę więc pow1cdz)ac„. . -Ale .nie. Pan prze:i~:': kł~mie. Staś, żony mego 1przyjaciela! 
wer. · I - Ni·e iro~umiem. Ten dómek wszak me H:szac, się! P ,.m chc1a1 mnie :szukac., Ego. 
-t..- ~~--~--~~~~----:..... ________________________________ _..__......:.....;;..__ __ .....,..~~--....;..------~...--------------~----~--------

C'EN Y OGł'.óSZEI'l Drobne; za wyraz petitowY poza tekstem - 5 zł. Inne ogtoszenia: za milimetr ....,... szpaltę poza ~ekstern - zł. 14, w tekście - zł. 21. - W numerach niedziel· 
nych i świątecznych - 5& pro·cent dro-.lej. ~ 
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